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Rewolucya w Rosyil. 


Program pokojowy robotników rosyjskich. | 


Rotterdam. Czlonek komitetu wykonaw- 
czego partyr robotniczej. a zarazem poseł 
de Dumy Sokołow. podaje w „New York 
Herald" program pokojowy partyi robotni- 
czej, który opiewa: 1) Pokój odrębny. 2; Po- 
kój światowy na podstawie samorządu wszy- 
stkich narodowości. s) Międzynarodowe są- 
dy rozjemcze. 4) Ograniczenie zbrojeń. 

Matin“ zamieścit gwałtowny artykuł wy- 
mierzony przeciw postowi Czeidzemu. Fran- 
øya najwidoczniej obawia się, że jego wplyw 
pokojowy weźmie w Rosyi górę. | 


Państwa centralne a caryzm.$ 


Budapeszt. „Pester Lloyd“ podaje oficyal-| 
nie następującą wiadomosć z Wiednia: Ze; 
strony miarodajnej energicznie protestuje się; 
przeciw twierdzeniom, jakoby państwa cen: 
tralne zajmowały się przywróceniem cary- 
zmu i byłemu carowi chciały pomagać doj 
ponownego objęcia władzy. Polityka. państw | 
centralnych powita z zadowoleniem każdą; 
zmianę formy rządu w państwach nieprzy- 
jacielskich, jeżeli tylko będzie ona popie- 
rała dążenia do pokoju. 


Petersburg przygotowuje sie do obrony. 


Sztokholm. Wskutek postawy, jaką w 0- 
statnich czasach przybrało wojsko rosyjskie. 
obawia się rząd prowizoryczny o bezpieczeń- 

stwo Petersburga, Minister wojny połecił 
Tozlepić na rogach ulie następującą odezwę: 

Niebezpieczeństwo grozi! Obywatele Pe- 
tersburga organizujcie obronę! Postawa je- 
dnej części armii jest. tego rodzaju, że pra- 
wdopodobnie rychłemu wtargnięciu nieprzy - 
jaciela nie będzie ona przeszkadzała. Jednak 
stolica nie musi kapitulować., Obywatele po-, 
winni się natychmiast zgłosić do sypania' 
szańców. | 
Minister wojny udal się na front, aby ob | 

| 
I 


serwować stosunki w armii, Stowarzyszenie 
akademików. petersburskich utworzyło ocho- 
tniczy komitet dla strzeżenia miasta. 


„Liga oficerów“ za republiką. | 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wiedeń. .,„Fremdenblutt" podaje za .Lo- 
kał Anzeigerem*, że utworzyła się w Ro- 
syj liga oficerów. licząca w 13 mia- 
stach 28.000 członków. Oświadczyła się 
ona za partyą republikańską. — 
Zyskuje ona zwolonników także na fron- 
cie, 


Kontrola robotnicza nad rządem. 
Zurych. (B. kor.) Komitet robotników de 
legował pięciu członków do kontroli nad 
(kziałalnością. rządu prowizorycznego. 


— 
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Wydaw zał San br Wozyńkego 


W dziesięć lat po zgonie artysty doczekał 
się dorobek maluski | kaplana-marzyciela 
wystawy zbiorowej w pięciu salach Związku 
artystów przy placu św. Ducha w Krakowie. 
Urządzona przez rodzinę zmarłego artysty 
obejmuje utwory będące dotąd w jej posia- 
daniu a nadto w zbiorach Seminaryum du- 
chownego w Krakowie oraz w rękach osób 
prywatnych. Z żalem patrzymy na młodo zga- 
słe życie talentu. który mógł dużo zdziałać. 
mógł dokazać nadzwyczajności. Niestety 
księdzu Moszyńskiemu nie było danem wy- 
Soko postawić sztukę kościelną u nas, choć 
talent uprawniał do podobnych nadziei: krót- 
U Żywot marzyciela-ascety nie pozwolił je- 
hu samemu stanąć na wyżynie, ale, jeśli bę- 
dziemy na rzecz tak patrzyli. jak on san ją 
POjmował, przyznamy. że i tak tą kilkoletnią 
zaledwie działalnością malarską dokazał bar- 
dzo wiele. On rozumiał ją jako pracę wstę- 
P jakby przygotowawczą dla kogoś dru- 
BY komu byloby już danem urzeczywi- 
Sinit Jego pragnienia: „Pracuję dla. jednego 
człowieka, który stanąwszy kiedyś wobec 
mojego dorobku uezuje się porwany tem, co 
P. Jezus zdziałał przeze mnię. Ten człowiek 
będzie dalej walczył o moją myśl* („Rozwa- 
zania“, — zob. monografię dra E. Komara 
z T. 1908). Czy to pokora chrześcijańska czy | 
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Z wirów rewolucyi. 


Sztokholm. Według „Fuiwudstadsblad" 
ze wszystkich okrętów w Helsingsforsie po- 
wiewają czerwono sztandary. Pomiędzy za- 
Jitymi oficerami znajduja się zwłoki komen- 


'danta portu generała porucznika Proto- 


nopowa. szeła budownietwa pułkownika 
barmina i komendanta Rewalu G era- 


-tmo wa, Do Haparandv przybywają coraz 


to liczniej masy uchodźców, złnżonych prze- 
ważnie z obywateli państw skandynawskich. 
iMieerowie nie noszą broni i bywaja pozdra- 
wiani przez żołnierzy tylko w czasie służby. 
Ruch fabryczny i miejskiej komunikacji 
padjęto w ograniczonym bardzo stopnin, a 
w razie niespełnienia postulatów robotni- 
czych grozi dalsze bezrobocie. Minister han- 
dlu polecił wypłatę pełnych wynagrodzeń 
tobotnikom za caly czas trwamia ludowych 
rozruchów. 

Pułk gwardyi Siemionow dopiero pod gro- 
zą karabinów maszynowych zmuszono do 
poddania się. 


Co zrobić z carem? 


Sztokholm. ..Russkoje Słowo” donosi: W 
kierujących sferach rządu prowizorycznego 
rozstrząsana jest kwestya, czy wskazanem 
jest wydalenie cara z Petersburga, Obawia- 
ją się, że car mógłby zdradzić Anglii pewne 
tajemnice, tyczące się innych państw. 


4.060 uwięzionych. 


Zurych. (B. kor.) „Neue Znerichor Ate“ 
donosi z Petersburga: Komendant wojsko- 
wy w Moskwie jen Mrozowskij zostal 
uwięziony ; odstawiono go do Petersbur. 
ga. Rząd prowizoryczny zarządzii uwięzie- 
nie byłego szefa pułku semenowskiego, jen. 
Rimana, znanego z okrutnego tlumienia 
rewolueyi w Moskwie w r. 1905. Ogólna li- 
cza uwięzionych dotąd w Petersburgu o- 
sób wynosi 4000, 
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Zwołanie kongresu włościan. 

Zurych. (B. kor.) Prezydent ministrów 
ks, Lwow postanowił zwołać do Moskwy 
kongres włościan. Starają się poin- 
formować włościan, że sprawv agrarne nie 
mogą być teraz w całości rozwiązane Roz- 
wiązanie ich musi być pozostawione kon. 
stytnanecie. Po wsiach na ogól ma panować 
«pokój į porządek. 
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Wrzenie w Rosyi. 
Sztokholm. Stanowisko nowego rządu u- 
ważają w Petersburgu jako nic dające się 
długo utrzymać. (idy ostatniej niedzieli u- 
rządziło: wojsko domonstacye przeciw poli- 
tyee robolników i przytem zaznaczono ko- 
nieczność dalszego prowadzenia wojny. |:0- 
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Banki na uszugach lichwy. 


Znane byla u nas ttziatalność przedwojen- 


[na rilij obcych banków. które zainstalowa: 


wszy się rozpoczęly swą pracę od. popieri- 
nia lichwy. wspierania kredytem setek ban- 
czków familijnych żydowskich. które pod 
pokrywką kooperatywy prowadziły rozbój- 
niezo-wywłaszczycieiską gospodarke na pro- 
wincyi. Jeden z baruwzo poważanych i świa- 
tłych finansistów zbadawszy cienme strony 
lichwiarskich zakamarków. przywiózł sen- 
3acyjne relacye i jego zdamiem nie lustra- 
tor bankowy. leez prokurator powinien za- 
jąć się tą dziedziną i położyć tunę niszezy- 
cielskiej ich robocie. Wojna przerwała ją, 
finansiści małomiejscy spędzali wywczasy w 
Wiedniu, umykając przed najazdem, a te- 
raz dopiero dają się słyszeć głosy o naduży- 
ciach i splotach, jakie łączyły sieć lichwiar- 
ską ze zbiornikami | ieniądza. dostarczający- 
mi im popędu do lichwiarskich praktyk. 

Okazało się, że nawet wielkie obee banki 
współdziałuy w spekulacyi wojennej w li- 
chwie towarowej idąc ręka w rękę z lichwia- 
rzem, dla którego jedynen miejscem powin- 
no hyvć zakratowane okno kryminału. 

Świadczą o tem rozprawy sądowe. wycho- 
idłzące na tapet, ciemne machinicyć i zbro- 
dnieze afery. kryjące się za manuurami 
wspanialych portali bankowych i pod złoci- 
stemi a szumnemi ich firmami. Czyż może- 
my się dziwić, że mogą one dać większe 0- 
pwocentowanie. gtzie a% naddatku jest ni- 
czem w porównaniu do lichwy. z jakiej ezer- 
pią. Jeszcze nie unilkła jedna sprawa. gdy 
wynika druga, trzecia i dziesiąta. świadczą- 
ee. że bankowość, na. której się chciano u 
iw» wzorować. całą swą siłę kapitału rzu- 
via na szalę spekulasyi. Jednym z najśwież- 
szych obrazków - jest dzianie. „.Ustredni 
Banka na Bukowinie, opierające się tam 
na popieraniu towarzystw produkeyi drze- 
wno-lasowych i ruskich reiffcisenkach, zje- 
dnoczonych w ,„Selskiej kasie“, a jak donosi 
„Reichpost”, wysokość oprocentowania po- 
życzki z prowizyami i innemi szczedrymi 
asiulatfkami wynosiia nie mniej nie 
więcej jak 40%. 

W braku miejsca nie możemy podawać 
Jasu eyfr, na których opiera 
we Obszerne wywody. 

tozpoczęły się najrozmaitsze transakcye 
parrelacye. zakupionych większych dóbr, 
nie udające się z powoilu nędzy ruskiego 
Hlopa. rosły jednak sumy procentowe. pro- 
wizye, koszta do setek tysięcy. przenosząc 
efektywną wartość nabytej ziemi. 

Na wszystko jednak znaleźć się musiala 
rada. gdy katastrofa zbliżąła się szybkim 
krokiem. Opatrznościowym mężem stał się, 
Jak to zazwyczaj bywa. Sprytny żydek M o- 
zes kiscnkraft, Spekulant z zawodu, 
od którego kupiono dobra Ruska Mołda- 
wieę. On namówił dyrektera reiifeisenek ru- 
skich do wystawienia fingyowanych książe- 
Czek oszezędnościowych i dostarczenia ieln 


Jieiehspost 


wstały wielkie antimilitarne demonstracye. które odsprzedawał w wartości 50 -60%, 


które przybrały niebezpieczny charakter. 


bolesne przeczucie rychłego końca przebiło 
się w tych jego słowach. trudno wszakże o- 
przeć się wrażeniu, że patrzymy na dzieła 
inarzyciela i szermierza idei podniosłej, ale 
i trudnej w wykonaniu, jeśli zważymy wa- 
runki jej niesprzyjające wobec dzisiejszego 
zaniku ducha religijnego w kulturze społe- 
cznej, której kwiatem ma być sztuka. W śre- 
tniowieczu czy choćby na przełomie do weze- 
snego odrodzenia. gdy ówczesne pojęcia u- 
znawały jako jedynie uprawnione malarstwo 
religijne, musiano świeckiemu obrazowi po-| 
zostawić bodaj pozory przynależności do te-| 
matu religijnego (Quentin Massys) przez wło- 
żenie w rękę portretowanej osoby różańca, 
lub modlitewnika. A dziś jakże trudno o do-| 
bry obraz religijny, naprawdę (nie pozornie! 
tylko) religijny, bo dziś trzeba nielada sku-| 
pienia i abnegacyi świata, gdy otoczenie | 
świceką myślą nawskróś przesiąkle przeciw-; 
stawia odosobnionym wysiłkom jednostek (iÍ 


bo przy naddatku 28—60% tehwy. pu- 


irojn społecznego jak w sredniowieczu. trze- 


ba atmosfery nieledwie ciepłarnianej. To je-| 


dna rzecz. A druga — to trudności stylisty- 
czne. Urządzane u nas w ostarnieh laiach 
(w Krakowie i w Wiedniu) wystawy religij- 
ne dały poronione wysliki stworzenia stylu 
zgodnego z dzisiejszemi wymaganiami sziu- 
ki, a przytem brak im treści. Zapewne pogo- 


szezano je w ohieg handlowy wśród spo- 


Roboia szła sprawnie. wypuszczano coraz 
większą liczbą talsyfikatów. któryeh suma 
pieknego poranku osiągła cyfrę dziesię- 
ciu milionów koron. zaś prorcenta, 
prowizye i inne należytości doszły do cy- 
frysiedmiuipółmilionakoroen!! 
Naraz wynikła afera, żadająca nagłej wy- 
płaty 1.385.000 koron, przy których koszty 
oprocentowania i  prowizyi wyniosły nie 
mniej nie więcej jak 1,077.000 koron która 
to suma świadczy o rozwoju lichwy, ładnych 
stosunkach w kooperatywie, niszczącej ru- 

skiego chłopa i drogach. jakiemi kroczą 
obee instytucye, po jakich się spodziewa- 
no, że wnosząc kapitał, ożywią nasze życie 
gospodarcze. 

Niech więc to smutne pokłosie stanie się 
nauką dla szerokich sfer naszego społeczeń- 
stwa, aby kroki swe kierowało bezwzgle- 
dnie do naszych rodzimych instytucyi, które 
aczkolwiek nie dadzą tak wysokiego opro- 
centowania. lecz natomiast dają tę pewność. 
że spekulacya wszelka jest dla nich obeą. 
a pieniądz złożony zabezpiecza pewna, jak 
mur. lokata. 

Afery te muszą i powinny spowodować 
rewizyę działalności setek  prowincyonal- 
inych kas i banczków familijnych. nad kto- 
remi powinny wladze rozciągnąć swą kon- 
trole, aby lichwą nie kalały czystego sztan- 
daru współdzielczości. R. W. 


Buda ratunkowa. 


W białym, kamionkową posadzką wylożo- 
nym pokoju Pogotowia ratunkowego przygo- 
toewane narzędzia, opatrunki, medykamenta, 
w pokoju obok dzień, i noc czuwa ochotniczy 
lekarz, wpisując s księgę statystycaną za- 
chodzące wypadki. w inną zarządzenia go- 
spodarcze i rachunkowe. 

Zgłasza się ojciec z 4 letnim chłopcem, któ- 
ry połknął 20 balerzy — potem przyzwoicie 
ubrany pan z podrapanym nosem, uchem i 
karkiem. w podartym kapeluszu i powalanym 
palcie, dobrze podpity, który podczas opa- 
trunku Jełkoczącym głoselu wyjaśnia. „że 
straciwszy środek ciężkości doznał obrażeń 
przy nagłym zetknięciu się z brukiem* — w 
tem telefon brzęczy: „Kobieta umierająca na 
ulicy Dietlowskiej przed szkołą*. W pięć mi- 
nut jest karetka na miejseu i znajduje znaną 
stałą klientkę p. Kunegundę Celarek, bez- 
przytomnie pijaną... Potem godzina spokoju, 
—. cholewkarz z raną na głowie. którą otrzy- 
mal „chcąc pogodzić dwóch bijących się ze 
schą kolegów“ — wyrwanie zęba — znowu 
telefon: policyant z uliev  Krowoderskiej 
wzywa do umierającej kobiety na rogu ulicy 
Słowiańskiej. Pędzi lekarz w karetce i zasta- 
je... p. Kunegundę C'elarek, objawiającą po- 
wrót do życia głośnom wymyślaniem na po- 
iieyanta i gromadkę gawiedzi. Po powrocie 
opatrunek dzieeka, „które ojciec prasnął bu- 
tolką, godza: w żonę. Następny klient u- 
padłszy przypadkiem rozciął sobie górna 


LL >QGLML2,_L>—otLLrcrrc ZZ 0 gh A 


wargę. nie pozwala sobie jednak zgolić wą- 
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się w przedstawione przez siebie sceny z No- 
wego Testamentu, począwszy od Narodzenia 
„Chrystusa Pana aż do Zmartwychwstania. 
i Wyrazu holeści i grozy nie brak rozlicznym 
seenam z dziejów męki Pańskiej. z biczowa- 
(ala. cieniem koronowania i przybicia do 
| krzyża. Dramatyczny nastrój potęgował ar- 
jtysta specyamym kolorytem sinym lub zie- 


WYD. POPOŁUDNIOWE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy poczlowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost w Admioistracyi „Głosa Narodu“ w Krakowie. 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAĆ: 


i) Przez Pocztową Kasę Dszez:inośc:i Nr 23,993 
J Frzez Filig Bauku Krajawe ;o w Krakowie na 
rachanek bieżący Wydawaictwa „Głosu Narodu“ 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Glosa NaraJa® 


w Krakowie, al św. Krzyża L: 11. 
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sa do zeszycia rany, ponieważ musi iść na 


krewiionysh prowincyonalnych finansistów. | procesyę Bożego Ciała. 


Tak zeszedł pracowicie dzionek, lekarz 
zdrzemnął się na chwilę, lecz o północy woła 
go telefon z apteki „Pod aniołem“ na Zwie- 
rzyńcu do epileptyczki. Znowu pędzi karetka 
i zastaje na progu apteki... p. Kunegundę 
Celarek, śpiącą już pod opieką żandarma ... 
Nad ranem jedzie jeszcze lekarz do Dębnik, 
gdzie powiesił się jakiś biedak, a w godzinę 
potem do tegoż samego domu w Debnikach, 
gdzie pobiły się dwie kumoszki o... sznur wi- 
sielca, który ma szczęście przynosić. 

W dzień i w nocy niesie Towarzystwo ra- 
tunkowe bezpłatnie pomoc chorym i nieszczę- 
śliwym, ponosząc znaczne wydatki na pomo- 
eników, aparaty, opatrunki, medykamenta, 
W roku 1916 niosło Towarzystwo pomoc w 
3.984 wypadkach, a więc przeszło po 10 razy 
na dobę, z tego było wypadków chirurgicz- 
nych 1.809, wewnętrznych 400, zakaźnych 
260, przewózek 906, obłękanych 102, symu- 
lantów 15. samobójstw 50. 

Ubok śmiertelnych lub ciężkich wypadków 
przychodzą częściej drobniejsze, jak skale- 
czenia, wbicie igły lub drzazgi w palec, wy- 
rwanie zęba, zwichnięcie członków, wpadnię- 
cie drobnego przedmiotu do oka, pokąsanie 
przez psa, kopnięcie przez konia, potrącenie 
przez wóz, tramwaj, rower i skutki zbyt oży- 
wionej dyskusyi familijnej lub przyjaciel- 
skiej. lobici podają często lapidarne wyja- 
śnienia jak: „dostał kijem od przyjaciela* — 
„cięty nożem przez jednego z dwóch aman- 
tów, którzy się zakradli do mieszkania” „,po- 
bity przez narzeczonego swej żony” itd. Za- 
mroczony trunkiem z wybitym zębem wyraził 
się tajemniczo, „iż jest ofiarą zawodu i po- 
szukiwaczem sprawiedliwości. 

Stosunki wojenne wywarły wpływ i, na 
klientelę pogotowia: zmniejszyła się liczba 
wypadków nożowniczych, powstał nowy ro- 
dzaj wypadków z eksplozyj nabojów, zwię- 
kszyła się liczba uszkodzonych przez auto- 
mobile i przez tramwaje. 

Ciekawą jest statystyka samobójstw w r. 
1916: Towarzystwo interweniowało w 50 
wypadkach, w których ratunek 46 razy był 
skuteczny. Zamachów samobójczych wypa- 
dło 17 na mężczyzn, 38 na kobiety, a eo do 
rodzaju najwięcej było otruć (17 mężczyzn, 
23 kobiet), przyczyną najczęstszą: miłość. 
Bezskuteczność otruć przypisać można do- 
rywczemu doborowi środka, kombinowanego 
nieraz z mieszanin nafty, alkoholu denaturo- 
wanego, zapałek, amoniaku i. t. d., najczę- 
ściej używano sublimatu, który przy rychłej 
pomocy wywoływał tylko cieżkie choroby. 
Broń palna pokonfiskowana z powodu wojny, 
uie miała zastosowania u osób cywilnych, w 
5 wypadkach zamachów postrzałowych były 
w grze osoby wojskowe, lub będące z nimi 
w styczności. 

Gdziekolwiek zapuka nieszczęście, pierw- 
szą myślą jest zawołanie popularnej „budy 
ratunkowej“ i trudno sobie nawet pomyśleć, 
aby miasto mogło się obejść bez niej — a 
jednak coraz trudniej utrzymać pogotowie 
ratunkowe. Miasto coraz większe, wypadków 
więc coraz więcej, trzebaby więcej iekarzy. 


6. Że wlaściwie jako samouk musiał sam 
wiasna wylężającą pracą zdobywać konie- 
izme doświutczenie malarskie. W początko- 
wych pracach olejnych widać jeszcze nieza- 
eadność pomimo rozmyślnego archaizowania 
i „Wieczerza Pańskaty, w dalszych natomiast 
pojawiają się tak wdzięczne a nawet wprost 
piękne szczegóły, że pragnąć gorąco należy, 


dzenie jednego z drugiem nie jest łatwem, bo; lenawym, w czem widać wpływ studyów w, "by mogły znależć rozpowszechnienie u ogó- 


alho przez kontynuowanie dawnego stylu ko- 
ścielnego w utartych formach z łatwością 
wpada się w banalność albo zbytniem zmo- 
ilornizowaniem odbierze się mu cechę wla- 
ściwą, jakiej zwykliśmy szukać w obrazie 
treści religijnej. To też dziś mało kto wierzy 
we wskrzeszenie sztuki naprawdę kościelnej, 
chociaż idei tej poświęci swą myśl a nawet. 
i życie, jak to uczynił ks. Moszyński. 
Marzycielska natura. duch ascezy chrześci- 
jańskiej i talent maluski kolorystyczny 
skłaniający się (w rysunku) ku karykata 


galeryach berlińskich a pełne tragizmu u- 
piorne kompozycye „Przeznaczenie“ i w 
|.Z otehłani występku” w swej symbolice 
w prost wskazują na wpływ Boecklina. Skłon- 
ność ku silnemu charaktoryzowaniu w ry- 
sunku widoczna już w początkowych próbach 
olejnych (np. w portrecie hr. J. Moszyńskie- 
go), graniczą niemal z karykaturą (,„Filo- 
zot ułatwiła artyście rysunkowe zadania w 
tak pełnych tragizmu scenach z Męki Pań- 
skiej, dzięki czemu tak dobrze narysowany 
i jest bolesny Chrystus w ..Biczowaniu* a taki 


'lu w barwnych reprodukcyach, a zwłaszcza 
w podręcznikach szkolnych do dziejów No- 
! wego Zakonu dla młodzieży, której to spra- 
„wie tyle trudu poświęca ks. prepozyt dr. 
Masny. Do takich szczęśliwych a artystycz- 
„nie cennych zaliczam (w Nrze 64) Chrystusa 
jwśród doktorów w świątyni i Chrystusa w 
; Ogrojeu (Nr 11); w „Widzeniu Zacharyasza 
¡Sama postać jego doskonała; cały szereg 
, kompozycyi z Męki Pańskiej a przedewszyst- 
„kiem z dziejów Maryi Panny, jak „Zwiasto- 


wanie“ (Nr. 42), „Nawiedzenie“, „Korono- 


potężne siły o przeciwnych kierunkach. Tu; rze — to składowe czynniki tej bujnej oso-| wspaniały w „Zmartwychwstaniu“., Wybrał, wanie“ a zwłaszcza „Wniebowzięcie, prze- 


i ówdzie w Iołandyi. Anglii lub Niemczech 
kultem biblii uwarankowana ocknie sie cza-| 
sem jakaś indywidualność twórcza: tylko w! 
Ameryce stanęla dziś sztuka kościelna wy-; 
soko. tylko tam zdołano połączyć więzy tra- 
dycyi z wymaganiami dzisiejszej estetyki. 
Malarstwo religijne musi zrodzić się z ducha 
głębokiej wiary i żarliwości religijnej; tu 
trzeba pogłębienia sztuki serdeczną płomien- 
ną wiarą braciszka z Fiesole, trzeba na- 


howości. Sto pięćdziesiąt prawie jego prác 
obecnie wystawionych jest plonem zaledwie 
szeżeiu lat wypełnionych w dodatku poza 
stindyami w berlińskich galeryach jeszeze 
studyowaniem teologii w krak. Semina- 
ryum. Malowanie było dlań tylko rodzajem 
modlitwy: oczyma duszy widział świętości. 
które malował. To też mają one charakter 
wizyonerski i przekonywują prawdą sytua- 
eyi; czuje się, że ich twórca do głębi wczuł 


sobie też artysta szczęśliwie stosowną techni- 
kę gwaszową, tom dobrą. że pozwalała mu 
w dekoracyjnvch zestawieniach plam utrzy- 
mać oświetlenie głównych figur w natęże- 
uiu odpowiedniem. Nierzadko dekoracyjność 
ujęcia przechodzi nawet wprost w witraż i 
niejedna z jego prac (np. Nr. 84 i 121) dała- 
by się bez trndu przerobić w szkle. 

| Co do wysokości artystycznego poziomu, 
istnieje tu duża nierówność spowodowana 


pojone zorzą, jakieś dziwnie niebiauskie, wi- 
'zyonerskim geniuszem odczute i namalowa- 
‘ne: na skrzydłach aniołów unoszona ku nie- 
bu Madonna, obłoki barwiste przedziwną 
barw harmonią grają ostatnie melodye w du- 
szy marzycicla-ascety. Udszedł, by w świetli- 
' stej zorzy na swych skrzydłach unosić Wnie- 
bowziętą. Ludwik Misky. 


P 
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pomocników, koni, wozów, lekarstw, 
jedna opaska dla lekko z 
kosztuje 52 hal., jeżeli go zaś lepiej „urzą- 


dzono“, to potrzeba kilka opasek i środków | 


aptecznych... 
Tak pożyteczne Towarzystwo zasługuje; 


wiee na gorące poparcie ogółu, bo każdy 


może znaleźć się w położeniu korzystania z 


jego pomocy. W roku ubiegły m otrzymało od) 


niechcącego być wymienionym dobroczyń- | 
wy 500 kor., od dra Adolfa Reifera z Tarno-| 
brzega 1000 kor., od Gminy, prócz zwy- 
kłych subweneyj umożliwiających  egzy- 
stencyę Towarzystwa, dodatkową subwcn- 
eye 1500 kor., od Kasy Oszczędności miej- 
skiej 2000 kor., od kolei 300 kor., od Po- 
wiatowej Kasy Chorych w Podgórzu 100 
koron, z restauracyi Drobnera dochód z je- 
idmego wieczoru przeszło 400 koron — a 
wydatki roczne wynoszą około 28.000 kor. 

Pogotowie mieści się w strażnicy pożar- 


nej. gdzie też można wpisywać się na 
członków. Wstępujący w próg pogotowia 


zawsze zastanie tam dyżurnego, bo nawet 
w razie wyjazdu z karetką zastępuje go 
drugi, aby być gotowym na każde wezwa 
nie "chochv dn p. Kunegundy Celarek. 


=* Klemens Bąkowski. 


Lichwiarze przed sądem. 


Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpiono 
do przesłuchania oskarżonego Dra Kranza. O- 
skarżony zaprzecza, jakoby wywierał jakikol- 
wiek wpływ na tok interesów Banku w ogólno- 
ści, a w szczególności odnośnie do spraw Cen- 
trali piwnej. Cała jego działalność w tej sprawie 
ograniczała się do tego, że byt inieyatorem idei 
zaopatrzenia wojska, stojącego w polu, w piwo. 
A stało się to przy sposobności prywatnej roz- 
mowy jego z ministrem wojny. którego zna je- 
ezeze z czasów przed wojną. Pozatem osobiście 
w tej sprawie nigdy się nie angażował, Cokol- 
wiek w tej sprawie podejmował, to czynił tylko 
jako reprezentant Banku depozytowego i jako 
taki przedkładał decydującym czynnikom rzą- 
dowym, jak ministrom wojny i handlu waun- 
ki współdziałania Banku w tej akcyi. Nie on, 
ale Bank depozytowy był kontrahentem mini- 
sterstwa wojny, boć przecież ministerstwo woj- 
ny nie byłoby nigdy zawierało kontraktu z 050- 
bą prywatną w sprawie. której rozchodziło 
się o wiele milionów. Zresztą świadczy o tem 
także ta okoliczność. że gdy z okazyi wystą 
pienia jego z rady nadz. Banku zwrócił sie da 
ministerstwa wojny z zapytaniem. jak ma po- 
stąpić odnośnie do Centrali piwnej, minister- 
stwo oświadczyło, że Bank, który dotąd agen- 
dy Centrali prowadził, może to uczynić i na- 
dal. Jak zaś Bank te agendy prowadził, z tego 
oskarżony sprawy zdawać nie może, bo nigdy 
na wewnętzny tok spraw Banku wpływu nie 
wywierał. Wśród ogólnego naprężenia i ku naj- 
wiekszumu zdziwieniu samego oskarżonego i 
jego obrońcy adw. Dra Benedikta odezytuje 
w tem miejscu przewodniczący trybunadu pi- 
smo poufne, znalezione w papierach byłej se- 
kretarki Dra Freunda, a skierowane do Dra 
Kranza. z którego wynika, że ten ostatni o toku 
spraw odnośnie do Centrali piwnej doskonale 
byt poinformowany. 

W dalszym ciągu rozprawy przesłuchano 
drugiego oskarżonego Dra Freunda. Ten zezna- 
ie. że był dawniej dyrektorem browaru pilzneń- 
skiego, a ponieważ przedtem zorganizował był 
dostawę piwa dla armii niemieckiej. Dr Kranz 
zwrócił się do niego z propozycyą zoryanizo- 
wania tej samej akeyi dla armii austrvackiej. 
Z: wzgłędu na cel patryotyczny został oskarżo- 
ny przydzielony Drowi Kranzowi, ale tak, że 
pozostamai i dalej w stosunku służbowym z 
hrowaroni pilzneńskim i od niego też otrzymy- 
wał pensyę. Stosunek ten został później zerwa- 
nv, gdy Bank depozytowy zaofiarował oskarżo- 
nemu posadę konsulenta dla spraw przemysło- 
wych z tytułem dyrektora. Jako taki otrzymał 
on z końcem sierpnia z. r. od komitotu wyko- 
naw.zegu Panku polecenia wystarania się o 
znaczniejszą ileść piwa, potrzebnego rzekomo 
ministerstwu wojny. Zrazu mówiono. że to piwo 
jest przeznaczone ála avon, później jednak 0- 
skarż ny słyszał. że właściwego zlecenia mini- 
sterstwu wojny ni tyto, Dr Kranz miał siyszeć. 
że zachodzi zaj elrzet mnie piwa dla fabryk 
amynicyi. Dr Freund te polecenie wykonał i 
zakupiono wtedy pivo ofiarowsl na sprzedaż 
Ferlbergerowi. który już przy poprzedniej do- 
stawie piwa dla armii służył za pośrednika mię- 
dzy Vankien a annią z 5 proc. zyskiem doda- 
wiam do ceny piwa. Gdy Porlberzer oświad- 
czył, że ulinrowane mu do kupna piwo przed- 
stawia din niego za wielką ilość. wtedy Dr 
Freund sprzedał z tego piwa TOO hrktolirrów 
swemu teściowi Rubłowi. 

W dalszym toku przesłuchania bra Freuuda 
przewodniczący odczytał dwa listy z korespon- 
deneyi oskarżonego z rotimistrzen Lustigiein. 
W listach tych jest mowa o grzecznaściach. 
które rotmistrz Lustig miał wyvświadczyć Drowi 
Kranzowiu Na wniosek prokuratora listę odda- 
no do użytku prokuratoryi wojskowej. Dalej 
wspomniał oskarżony o wykryciu pewnego kon- 
ta syndykackiega banku. za którego wykrycie 
miał być wykłuczonym z rady nadzorczej Bæn- 
ku. Na tem koncie miały byé książkowane inte- 
resy nie wyłącznie. samego Banku depozytowe- 
mo, ale i takie, w których uczestniczyły i inne 
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Stracenie 400 studentów. 


jał w syndykacie stanowił 


60 proe. (Telefonem od naszego korespondenta). 
Na tem przesłuchaniu Dra Freunda zakońe| Wiedeń. „Fremdenblatt* podaje za Po- 
| Czono. litiken* opowiadanie podróżnych z Peters- 


+ - 
burga, wedle których rewoluegoniści spó- 
== "w 


| źnili się z oswobodzenieru więźniów twier- 


INowa Rosya a wojna. dzy. płowopawłowskiej, gdyż ww ostatniej 
chwili wykonano jeszcze ezzekucycena 

| Kopenhaska „Polidken omawia w arty-| 400 studentach, aresztowanych w o- 

kule wstępnym stosunck nowej Rosyi do| srątnich dniach przed rewolucyą.- 

wojny i pisze: Awrócjliśmy już raz uwagę : f 


na to, że od pierwszych dni rewolueyi 7a- 
panowało zupelne milczenie co do imperya 
listycznego programu kadetów. Nota Miiu. 
kewa skierowana do ambasadorów rosyj- 
skich za granicą wedle tekstn noty nade- 
słanej do Kopenhagi, uje wspomina wcale tyczny. domagający sie, by rada naro- 
o celach wojny. Jest jednak rzeczą, pownąldowa jak, reprezentacya najstarszej de- 
i eharakterystyczna.„że tekst noty wysła-' nokracvi powitała nowy rząd ro. 
nej do Frameyi i Włoch, zawierał ustęp syjsk; i wyraziła nadzieję. że rewolucya 
ztwierdzający. że Rosya chce walczyć prze” rosyjską poprze sprawę pokaju. Przedsta- 
ciw wspólnemu nieprzyjacielowj, aż do wieje innych stronnictw oświadezyli sie 
końca. jrzeciw wnioskowi, ponieważ ż dopatruja się 
Fakże w dic ad MOW. w tem odstąpienia od Świslej neutralności 
ukazujących -siç w dziennikach rosyjskich szwajcaryi i wiięszania sie w sprawy wa- 
nie można doszukać się objaśnień co dO wnetrze obcego państwa - 
programu rządu we względzie polityki zc- 2 : 
wnętrznej. Jedynie wielkie zadania polity- 
ki wewnętrznej stałe są akcentowane. 
Znamiennym jest także artykuł wielkiego 


Szwailarya wobec nowego rząd rosyjskiego. 


Berno. (B. kor.) Rada narodowa po dlu- 
siej częściowo basdzą ożywionej dyskusyi, 
o dńzuciła wniosek soevalno-denokra. 


licznych wywodach miuietrów. 


Dlaczego „Mewa“ wróciła. 


lihcralnego dziennika Djen“. który repre- Berlin. 7 Kopenhagi donoszą do „Lokal- 
zentuje kierunck jesz:ze bardziej lewica | umzejgóra”: Przybydo tu 28 skandyn nawskich 
wy, aniżej kadeci. „Djen“ pisze doslo- jnarynarzy, którzy z „Mewą* zostali zabrani 


wnie; Konstytuujące a nastepnie puszczeni na wol- 
ność. Korespondent „Sozialdemokraten“ roz- 
mawiu z jeduym z tych marynarzy, który 
mu oświadczył, że „Mewa w swej ; podróży |; 
krążowauiezej natknęła się na uzbrojony pa- 
rewtec angielski „Otaki: . który jej stawił 
Zi da opór, Powstała form: dna bitwa, pod- 
zas której sześć osób z załogi niemieckiej 
i dwóch wziętych do niewoli łiindusów zo- 
stało zranionych. „Mewa stanęła w ogniu 
który dopiero po trzech dniach zdołano u 
gasić. Gdy zapas węgla i prowiantów wy- 
czerpał się. musiała „Mewa powrócić. 


Nowa „ewa ma Oceanie Spokojnym. 


Amsterdam. Wesilug depeszy, otrzyma- 
nej przez „Extrabladet* uczyniła nowa „Je- 
wa“ niebezpiecznym także Ocean Spokojny. 
Japońskie okrety wojenne wyjechały celem 
wyśledzenia jej. Dotychczas nie powiodło im 
się to. 


się zgromadzenie musi | do Niemiec, 
sobie w pierwszym rzędzie zdać sprawę w 
kwestyi, czy wojna, czy pokój. Ale już 
tymczasowy rząd może oświadczyć. że od- 
ADA wszystkie cale zdobywcze, które zwą 
się tałszywie celami wólnościowywi. W iyan 
względzie wolą ludu wyraziła się lak dobi- 
inie. że nie można być w biędzie. jakie ic 
stanowiska zajmie konstvtuujące Zgo- 
madzenie. 
nie y Piy- 
wowe (si pismo Siudak te siłowa 
Hisiorya orzeknie może. iż pokój przybii- 
I 


się 
lecz 
żył się a krok właśnie wœ tym dniu. w któ- 


eyin partya wojenna. 
śloszła do władzy w 


w swe przekonaniu. 
kosyi. 


Ueksicjew generalissimusem. Postawa armii. 


Korespondent „Timesa“ donosi z Peters- 
burga ze środy: Aleksiejew zostanie prawdo- 
podobnie gencerulissinusem. Od sierpnia 
1915 był on już faktycznie. chociaż nie no- 
armii na fron- 


iminalnie naczelnym wodzem 
cie. 


Nastrój w Grecyi i we Włoszech. 
Przez abdykacyę cara zerwal się lącznik 


; l : pe iu. 7 14 szą dlo „Vossi- 
między frontem a krajem. Frwluą tę tunkeye | ŻE” ył yen ; E yok A ów + 
obejmie zapewne Komitetnarodowejj 6 actung NU a z. l 

pogłoski o ujemnym wpływie rewolucji ro- 


obrony pod przewodnictwem ministra 
: U . r ej : p 3 „A ZAS Ne 18 
wojny. Komitet ten będzie. zdaje się, złożony spiski] KA Greczę, A z. 8 mi Fw Ro 
z ministrów, których zakres władzy obejmu-| ©): Spot zlewnia? się tu, że wypRdK wG- 
zaprowiantowanie i z ezlon- syi sprowadzą jeszeze ni spodzie wane shit- 
ki dla Grecyi i Włoch. 


je armie. flotę is 
ków obu izb parlamenlu. 

Od wezoraj położenie w Petersburgu zna- 
cznie sie poprawiło. Korespondent odwiodził 
ministra wojny. Guczkowa. z którego słów 
można było wywnioskować. że trudne za- 
ilanie pogodzenia rządu z komitetem robo- 
tniczym rozwiązał pomyślnie generał Pota- 
pow. który umial zdóbyć zaufanie komitetu 
robotniezo-wojskowego. Dzięki jezo wply- 
wem komitet zdecydował się wreszcie wy- 
dać wezwanie do aumij na front, ażeby sta- 
„wiły wspólnemu wrogowi ezolo. Również 
komisarze Dumy wy jechali na front. można 
więe oczekiwać. że z ich pomacą zbrojna po- 
tęga Rosyi nie dozna osktbienia. Prezydent 
ministrów, Lwow. poinformował rosyjskich 
dziennikarzy, że z wyjątkiem kilku eks- 
eesów na froncie północnym ar- 
mie zachowują się lojalnie i silniej niż kie- 
dykolwiek zdecydowane są zadać Niemcom 
vios stanowczy. 


KORIUNIKAT ROSYJSKI. 

Wiedeń. Komunikat rosyjski z dnia 21 hn. 
Front zachodni: Koło Postaw byla 
czynność arlyleryjska żywsza niż zwykle. 
Na południowy wschód od Barano- 
wiez, w pobliżu Darewo Lubusy, zaata, 
kowal nieprzyjaciel, przy pomocy ognia 
artyleryjskiego į minierek, dw ukroinie ni- 
sze pozycye na zachodnim brzegu 520 z a- 
asy Pierwszy z tych ataków został adpar- 
y. Przy drugim, nasze oddz i ały, któ” 
re obsadzily zachodni brzeg szezary, 
zostały Wzra Fe na brzeg 
wschoni. Podczas tej ofenzywy spowo-|: 
dowali niemieccy lotnicy splonięcie dwóch 
naszych balonów na uwięzi. Front ru- 
muński i kaukazki: Obustronny o- 
gieą į akcya wywiadowcza. 


. ć E 
ety samca Asiy. O przyszły ustrój Gal 
Dsakliwe komitety wzyoczienia Uystyfuny. przyszły iS rój a icyi. 
, ś k A, Ba 14] upa ** sai 
Paryż. l. kor. „Petit Parisien“ donosi Sodanencoj pare Ra ft 
Petersburgu: Jen. Aleksiejew zdecy- Ste © datek milowe nizeż 
dował się utworzyć na wszystkich odein- Wiedeń. W piątek olsadowała przez 
kach frontu komitety oficerów, żołiie- ty dzień komisyw parlamentarna Koła v 
ALU £ ] 3 ( k 
rzy į przedstawicieli ovzanizacyi soeyali- skiego w dalszym ciągu nad sprawozda- 
lstycznych. ziemstw j związków wiast dla j ami podkomitetów. wybrnych swego 
wzmocnjeui: dysesadiny. Trhwajane | CZASU dla rozważenia spraw, związanych z 
Mm. da BB Mag DRE i L! aa e IEn . x i. 
przez komitety przedstawiciel | zejnierzy | przyszłym ustrojem A alieyi. Obrad tyeh 
reformy mają być natychmiast pizeprowi- dziś jeszeze nie ukońezono. Nastąpi to hez- 


warunkowo jeszcze przed świętami 
Wiadomość podana przez jeden z dzien- 
ników krajowych. jakoby prezes Ko- 


dzone. A'rzedstawiciele roboiników w Du. 
mie ma jży w przyszłości uieć dóstęp do 
całego frontn. 


| 


; księżki kontrolnej na 


JORK 


| „ATP ła polskieśo wręczył już rzą- 
dowi projekt odnoszący się do 
HASŁA SQCYALISTYCZNE. wyodrębnienia (Galicyi jesti 


nie awdziwą. 


Kopenhaga. (B. kor.) Pewien dnński ad- 
wokat, który był świadkiem zajść rewolu- 
cyjnych w Petersbnrgu. opowiada w Po- 
litiken', że w Petersburgu nikt nie myślał 
o możliwości abdykacyi esta. Obecnie yv- 
tuacyą przedstawia się tak. Że rząd zda. 
ny jest na łaskę komitetu roho- 


epra 


KRONIKA. 


Z miasta. 


' 


i 
E 
M 
pią 


niu szkół średnich i Uniwersytetu w Krakowie, ! 
wyjechał na dalsze stndva za granicę. Studyo- 


I 
wał szczególnie prawo hnadlowe i wekslowe 
Lipsku, Bonn. Berlinie i' 
do Krakowa habilitował : 


na uniwersytetach w 
Paryżu. Powróciwszy 
sie w Tr. 1905 na docenta prawa, handlowego i 


wcekslowego i rozpoczął wyklady tego „przed 


miotu na Uniwersytecie krakow skim, W r. 1913 
uzyskał tytuł profesora władca 
dłuższego czasu trawiony chorobą musiał za- 
niechać wykładów. Ogłosił drukiem liczne prace 
A 2% z zakresu swej specyalności. Pogrzeb 


. Zmarlego odbędzie się jutra w niedzielę o 


Od! 


prof. Babskicgo p. t.: „Prof. A. Briickner — a 
nauczanie języków obcych“ i po obszernej dy- 
skusyi następującą rezolucyę: Projekt prof Brii- 
cknera w sprawie wprowadzenia rodowitych 
Niemców do nauczania języka niemieckiego w 
szkołach galicyjskich jest: a) ze względów pe- 
dagogicznych bezcelowym, b) ze względów 
praktycznych niepotrzebnym, ©) ze A NS 
narodowych szkodliwym. W calym projekcie 
przebija nieznajomość naszych stosunków 
szkolnych. 

Przeciw uszczypliwemu tonowi w artykule 
prof. Brtieknera, który prędko znalazł naślado- 


AE 4 popołudniu z kaplicy emeniarnej na | weów, należy wprost zapwotestować, bo sprowa- 


miejsce wiecznego spoczynku. 

NIEPRAWDZIWA  POGLOSKA. 
dniach zamieściła „Nowa Reforma“ 
jakoby stronnictwo polityki realnej w 
stwie wystąpiło z organizacyi „Koła miedzy- 
partyjnego”. Jak nam dzisiaj donoszą 4 War- 
szawy. wiadofność ta jest zupelnie boezpodsta- 
wu. 

SPIS PRAC PROF. RACIBORSKIEGO. 
trzymujemy następujące pismo: Zamierzam ze- 
stawić spis prac prof. M. Raciborskiego Oraz 
prac wykonanych w jego jnacowniach. Upra- | 
szan więć niniejszym wszystkich jego uczniów, 
żeby „cchcieli nadesłać mi: daty swego życia 
(w jakichś trzech wier: szach), a CZAR 
eski w pracowni oraz tytuły i miej- 
sce ogłoszenia prac. Uprasza się pisma RA 
o powtórzenie tej odezwy. 

Józef Rostafiński. Kraków. Studencka 7. 


REJCNOWA SPRZEDAŻ CHLEBA. Wy- 
dział aprowizacyjny magistratu — jak już do: 


MY 
loniesienie, 


nieśliśmy —- przytowuje obecnie reorganizacyę 
rejonowej sprzedaży chleba w tym kierunku, 
aby każdy konsument sun sobie wybrał pie- 
karnię, w której pragnie chleb nabywać. — 
Prace nad reorganizacyą będą w ciągu naj- 
bliższych dwóch tygodni ukończona, po- 


czem Magistrat ogłosi publicznie bliższe posta- 
nowienia w tej sprawie. 


KGMISYA WODOCIĄGOWA Rady miej- 
skiej odbyla. wczoraj posiedzenie pod przew. 
wicepr. Sarego na którem zaałtwiono szereg 
spraw administracyjnych. 

Z CENTRALI CDBUDOWY GALICYI ko- 
munikują nam: Wskutek przypadających w 
pierwszej połowie kwietnia b. r. świąt wielka- 
noznych obu obrządków odbędą się posiedzenia 
Rad przybocznych w terminie późniejszym, a 
mianowicie, sesya Bekcyi I, (technicznej) dnia 
19 kwietnia, Sekeyi I. (rolniczej) dnia 20 kwic- 
mia — a Sekcyi LH (handlowo- -przeniysłowej) 
duia 23 kwietnia b. r. Początek posiedzeń jak 
zwykle o godzinie 10-tej rano. W maju b. r. 
odbędą się posiedzenia w zwyklych terminach. 


PRZEKROCZENIA PRZEPISÓW ŻYWNO- 
SCIOWYCH. Magistrat krakowski ogłasza dal- 
zy wykaz osób nkaranych administracyjnie za 
przekrocze nie przepisów ograniczających spo- 
zycie artykułów żywności. 

tkarwi zostali za podaw anie kawy w czasie 
piedozwolonym grzywnami po 30 kor.: Anna 
Rosenie Fior Marva, Apolonia Pziara. Wi- 
Kferva Jucha, Regina Bterubery. Feigla Kana- 
rek. (kawiamiej), -- Za sprzedawanie piwa w 
*zasie niedozwolonyiu sizywiami po 100 kar.: 
Roža Kiein, Glvmpiu Weisberger, Meilech Rouse, 
Lotera Engliinder. Za podawanie kilku gä- 
punan legomin: Marva Szezerbowa 10 kor., 


50 kr, krnestyna Uabler 50 kor. Ahraham. 
Boclmer kram. tow. miesz. za nieuwidocznie- 
nie it zewn trz sklepu. że jest cukier do sprze- 
dania 20 xor. Zygmunt Majewski, enkiernia, 
ze wyórb tiastek Jraneuskich 50 kor. Marya 
p rzemysk owska. kawiadnia, za sprzedaż drobne- 
zo biaiego piecz. BO kar, Helena Warnińska. 
dehsyGNAL Za podawanie sznycli na fopionyin 
dusze 20 kor, Józefa Bednarska. wyszynk, 
za sporządzenie keti tov na topionym Huszcza 
30 kor, [zaak Woh Spatz, restaurucya za po- 
ah mięsa 200 ker. Ma- 
r Walkman, iuur. za podawanie 
duiu bezi 100 kur, Franciszka 
kilka stunków udesa. + a5 sznycli na tepionvm 
iluszczu 100 kor. cnwi Zeihcy, pensy0uat. 
ga podlawani: flaków w dzieu Te" więnsy 20 kor.. 
Tvufiła Hiisch. restanracya, za ponawanie kiiku 


ze aiy mih 
ksviili 
min Si W 


Batad Kes 
ros 


(5. 


gatunków mięsa 100 kor. Marya Gladysz. 
sklep  masarski za wystawianie mięsa na 
ie | w dzień bezmięsny 50 kors Leonora 


khuarm mleczarnia za podawanie kilku ga- 
unków legomiu 50 kor, Selig Leuchter, restan- 

za podawanie potraw mięsnych w dniu 
zanie anyin 100 kor, Haja ross, kuwiarniu. 
za podawanie kawy w zadzinach zakazanych i 
matla 30 ker Jan Avecon masarnia, z brak 
*fuszczo i Agata Monlysitu, 
mzsarnia po 50 kor. Toni Wrisbrot, restaura- 
podawanie gęsiny w dniu bezmięsnym, 
piwa, w czasie niedozwolonym, podawanie chle- 
ha z mąki czysto żytniej 200 kor. 


3 
Bp 
t 
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Z Polski i ze świata. 
P. NAMIESTNIK W PRZEMYSLU. W drodze 
46 Lwowa do Krakowa namiestnik gen. Huvn 
zatrzymał się w Przemyślu. złożył wizytę ks. 
biskupowi Polezwawi i innym osobistościom. 


| przybył do tamtejszego starostwa oraz zwiedził 


okolice Przemyśla. 


tników ;żolnierzy. Soryaliści doma. „ P. DR JAN SPYRA. Wczoraj zma w ba-| NAUCZANIE JĘZYKÓW OBCYCH. Odno- 
gaja się rozdziału całej ziemi między, Ind i|szem mieście Dr Jan Spyra. nadzwyczajny pro- śnie do głośnego artykułu prof. A. Briidknera 
to nie tylko ziemi cara i wielkich książąt. fesor Uniwersytetu . s > kiego i adwokat. ! uchwaliło rzoszowskie Koło T. N. S. W. na po- 
ale także większej własności. Ś. p. marly, mać. się w r. 1880, po ukończe- ' siedzeniu dnia 21 lutego 1917 r. po referacie 
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TOWARY TOREBKI damskie œ PORTMONETKI € PORTFELE 


CFFEY ne ekia € HASETkI z przyborami do paznogci © 


( KUFRY, WALIZY, TORBY, NESESERY, 


PAPIEFOŚNICE, 


KRAWATY € REKAWICZKI € PONCZOCHY @ SKARPETKI 6 PARASOLE. 


„MANICURE, 


Maurycy Haas, 80 kor, Władysław Mrozowski, 


Króle- | 


[naszym urzędowe 


dzą poważną dyskusyę nad odbudową szkoły 


tych | polskiej na niewłaściwe tory. 


REWIZYE ŻYWNOŚCIOWE NA WSIACH. 
W ostatnich tygodniach odbywały się w kraju 
rowizye za żywnością przy 
pomocy wojska i żandarmeryi. Wynik tych re- 
wizyj jest nadzwyczaj skromny, choć przepro- 
wadze byly bardzo ściśle i dokładnie. a nie- 


ra z calą bezwzględnością. 


W krajach niemieckich głoszono. że w Gali- 
¡cvi wszystkiego jest poddostatkiem, i ludność 
żyje jak za dawnych dobrych czasów. Tymeza- 


isem przekonano się. że nadwyżki w dozwola- 


nych zapasach ziarna i ziemniaków są tylko 
w bardzo niewielu gospodastwach. że dużo. 
bardzo dużo jest takich rodzin włościańskich. 
kióre żadnych już prawie nie posiadają zapa- 
sów i którym już teraz zagląda w oczy złowro- 
zie widmo głodu. — Jak donosi „Lud. katol.” 
jest wiele rodzin chiopskich. zwłaszcza w na- 
wiedzonych w roku 1916 gradobiciem powia- 
iach lub mających stodoły zniszczone, które po 
prostu już teraz nie mają nie włożyć do ust ~- 
a liezba tych: tysiące w każdym powiecie, Kle- 
ska tem większa. że obeenej żimy z powodu 
silnych i długich mrozów bardzo dużo ziemnia- 
ków uległo zepsuciu. Nic więc dziwnego. że 
wobec takich stosnnków, wobec takiego stra- 
sznego Zniszczenia, jakiemu uległa i ulega je- 
szcze Galicya. Komisyc rewizyjne tyiko bardzo 
niewiele mogły spisać zbywających zapasów — 
i złą przysługę oddali rządowi ci. którzy mu 
przedstawili Galieyę jako iraj, gdzie wszyst- 
kiego pełno, i spowodowali rozporządzenie w 
sprawie rewizyi. Gdyby zliczono tę ilość zboża, 
którą spisano. a z drugiej strony te koszta, któ- 
re wydano na te Komisye — to każdy cetaar 
spisanego zboża wypadlby może na kilkaset 
koron. 

NOWE PODATKI W WARSZAWIE. W naj- 
bliższym czasie Warszawa, aby w pewnej iic- 
rze wyrównać swój budżet „zamierza wprowa- 
dzić szereg nowych podatków. Przedewszyst- 
kiem wprowadzony ma być podatck szpitalny, 
którego projekt szczegółowy, opracowany przez 
wydział finansowy Rady miejskiej magistrat 
"mają Z kolci wprowadzony bedzie podatek 
ad biletów tramwajowych w obrębie granic 
Warszawy w wysokości po 5 fenigów od ka- 
miłego bilotu. Zamierzony jest również podatek 
œl gazomiezów i liczników elektrycznych. — 
Waóbece wprowadzenia podatku państwowego 
mającego nastąpić od dochodów i majątku mia- 
sio nie będzie pobieralo speevalnego podatku 
ml rozchodów, jak ta było zamiorzone, lecz ma 
ustanowić dodatki do nowych podatków par- 
siwowych. W tym wzyłędzie ma być przepro- 
widzom ocena posiadanego majątku, 

WESELA ZA ZEZWOLENIEM POLICY! 
Prezydent ces. niem. polieyvi w Warszawie wy- 
dat rozporządzenie, iż wszelkie publiczne i pry- 
wame zebrania, do których należą także wese- 
ia, wymagają jego speeyalnego pozwolenia. 

SPIS NIEZATRUDNIONYCH. Magistrat bu- 
dapeszteński ogłosił afiszani rozporządzenie mi- 
nistra honwedów. nakazujące wszystkim. prze- 
bywającyw w obszarze stolicy  niczatrudnio- 
ny mężczyznom roczników 1865 do 1899 mel- 
lować w celu dokonania spisu. 

PRZEGLĄD SPRAWOZDAWCÓW WOJEN. 
NYCH. Posel do Sejmu węgierskiego. Bela Ke- 
iormen, poruszył na jodnem z ostatnch posie- 
dzeń Sejmu sprawę przeglądu: sprawozdawców 
wojennych. — Wedle obiegających wiadomo- 
ści. wszyscy sprawozdawey wojenni i artyści. 
|azebywający w kwaterze wojennej. musieli 
stanąć do przeglądu wojskowego wobec tak 
zwanej komisyi latającej, która prawie wszy- 
weg uznała za zdolnych do służhy na. froncie. 

Poseł Kelemen uważa to za niepodobne do wia- 
ry. równia jak wiadomość. że sprawozdawcy 
wojenni mają być zastąpieni przez oficerów. 
którzy są inwalidamj. lub tylko do służhy po- 
mocniezej zdolnymi. Byloby to rzeczą, godna 
pożalowania. Jeżeli bowiem ogół podczas woj- 
ay akazywał podziwienia godny spokój. to w 
ziyicznej części należy to zawdzięezać działal- 
ności sprywozdaweów wojennych. Przy tej spo- 
solności wystąpił pos. Kelemen przeciwko te- 
mu, że węygiersey obywatele są.na terytorynm 
austryackien podczas podróży do Wiednia przez 
koanisye latające pociągani do przeglądu. Żyje- 
my w państwie konstyvtucyjnem — mówił Ke- 
lomen — i nikogo nie wolno usnwać z pod 
jego przynależnej władzy. Jeżeli obchodzimy 
siy w ten sposób z kilku artystami i może ra- 
zem z piętnastoma węgierskini sprawozdawca- 
mi wojennymi, to nie zasłużyła na to sumienna 
praca dziennikarska, waleząca podczas wojny 
z wielkiemi trudnościami i dźwigająca wielka 
odpowiedzialność, $ 


się 


Kraków, FLORYANSKA L. 77. 


